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Chaos niemiecki
' WARSZAWA, 11. sierpnia (Tel. wł . \  „Prze- 

gi%d Wieczorny" dowiaduje się z Berlina.
Nikt nie svie, ilew łaściw ie warta marką, 

niemiecka. W N. Jorku dolar notowany jest 2 mi- 
Ijony, w Berlinie oficjalnie 4,700.000 i (

Propaganda komunistyczna rośnie nieusuan 
ino, wśród chiopów zaś szerzy sic aleja monar- 
ćinstyczna. Publiczność czyni gwałtowne zakupy 
wobec przewidzianego braKu wszystkiego

Z całego państwa naucho^zą groźne wiado- 
,mości. Bank uaństwa zawiesił czynności z po 
wodU braku banknotów; w ślad za nim poszły 
banki prywatne. Ceny żywności rosną z godziny 

,na godzinę.
J>ęd{s>ęlie Z tg." donosi, źe jedna wieikę fa- 

htyka została obsadzona r*vąz robotników, kio 
czy ogłosi i fabrykę za wywłaszczoną i \vyv liĄli 
na ni >j sztandar czerwony. Robotnicy przepro
wadzają rewizje w bankach dla przekonania się, 
czy banknotów rzeczywiście brak.

Deutsche Ztg." (ergan prawicowy) atakuje 
przemysłowców, którzy przez zamknięcie fabryk 
wydali robotników na pastwę głodu.

STRONNICTWA WOBEC KZJJlłU.
BERLIN, 11 sierpnia.. (Tel. wł.b W ciągu 

dnia wczorajszego frakcje parlamentarne obra
dowały nad położeniem. Stronnictwa mieszczań
skie oświadczyły się za pozostaniem kanclerza 
dr. Cuno aż do chwili, kiedy sam uzna koniecz
ność swego ustąpienia.

W łonie partji socjalno demokratycznej par 
nuj? tendencja ,r
DO WSPÓLNEGO GŁOSOWANIA Z KOMUNI

STAMI /
przeciw rządowi. W tej sprawie zwołano nad
zwyczajne posiedzenie frakcji parlamentarne! 
'socjal. -demokratycznej.

--
G O S P O D A R K A  N IE M IE C K A  Z A Ł A M U JE  SIĘ.

WIEDEŃ, 11. sierpnia. (Tel. wł.). Istnieje tu 
przekonanie, że zbliża się chwila załamania się 
gospodarki niemieckiej. Na kolejach ma się roz
począć ogólny stra jk . W najbliższym czasie mają 
być w Berlinie zamknięte wodociągi. W pół
nocnej części Berlina przyszło do groźnych plon- 
'drowań sklepów. Pod gmachem parlamentu gro 
madzą się nieustannie tłumy. Na dzit-n lutrzejszy 
(niedziela) obawiają się krwawych rozruchów.

BERLIN, 11. sierpnia. (AW). Sytuacja w 
Berlinie i na prowincji pogarsza się niemal z 
igodziny na godzinę. W dzi dżinie przemysłów ej 
zaznacza się tendencja do generalnego strajku, 
temhardziej, iż organizacje zawodowe straciły 
w ładże nad tłumami. W całym szeregu fabryk 
i przedsiębiorstw robotnicy porzucili pracę, do
magając yię ogólnie jednorazowego odszkodowa
ni i dó wysokości 10 do 15 ,m.il jonów marek, iako 
lówmoważnika deprecjacji pieniądza, W śród pu 
bdicmajaści purafe RraeJwarnie a  nie-

Sytuaeja coraz groźniejsza
uniKuionej katastrotie ' Na giełdzie podobnie, 
jak wczoraj, panuje dezorientacja.

’ W BERLINil NAASTKOJ KKYTYUZNY.
BI BI TN, 11, sierpnia. (Pat). Pol. Rad. Wobec 

tego, że parłam,entaroe ugrupowania, socjalistycz 
fiif nic zamierzają cmnąć wyrażenia l!wja’’u zaufa
nia obecnemu rządow i w mieście zapanował na
strój kryty,cziiy. Dokoła miast* stojące oddzia
ły  wojskowe mają'przeszkodzić manifestacjom 
z racji iocznicy uchwalenia konstytucji. Ugru- 
powania prze''wpaństwowe zamierzają wyko
rzystać ten dzień celem, zamanifestowania wro
gich uczuć przeciw ‘eraźniejszemu rządowi.

V * ’
' , 1 , 4.BERLIN, l l .  sierpnea (Pat). Dziś obchodzo

na. jest rocznica itahwalenia konstytucji. Na uli
cach Berlina niema jednak nastroju świątecz
nego. Chorągwie o barwach republikańskich po
wiewają tylko na gmachach rządowych 

— —

F A L A  S T R A JK Ó W .

HAMBUJRG, 1] sierpnia. (Pat). Shajk roz
szerza. się coraz bardziej. Obecnie strajkują 

robotnicy prawie we wszystkich stoczniach i

warsztatach okrętowych. Takie parne wiauomości 
nadchodzą z Lubeki. ■

t iBERLTN, 11. sierpnia. (Pat). Strajk dru
karzy państwowych został d-ziś zażegnany. Po
nieważ jedhak trwa w innych' drukarniach, z 
których 60 było zatrudnionycn drukowaniem, 
banknotów zażegnanie strajku w drukarni pań
stwowej me usunie braku środków płatniczych 
Z togo powodh wszystkie największe przedsię
biorstwa postanowiły wydać, krótkoterminowe 
Bony, którymi zamiast gotówki nskufceczm u: będą 
wypłaty. Przedsiębiorcy wydali odezwę wzywa
jącą kupiectwo dO przyjmowania tych bonów 
zam ast gotówki.

• ! _ --
KOMUNIŚCI A SYTUACJR

' BERLIN, 11. sierpnia (AW). „Rote Fabne" 
tak pisze o ekspose kanclerza: Głód wkracra 
do kiaju, tymczasem. parlament bawi się w bła
zeństwa a wszystkie stronnictwa, usiłują Ichnąć 
w strupie szały rząa Cuna nowe życie. Rządowi, 
który jest winien obecnej nędzy daje się moż
ność dopełnienia ruiny Niemiec. Plan finansowy 
kanclerza jefet nov ym oszustwem Powołując 
się, na szereg uchwał załóg robotniczych „Rote 
Fahne" ostrzega rząd przed wrzeniem, jakie o 
garnęło imasy robotnicze.

BERLTN, 11. sieijpma. (Pat). W ciągu dzi
siejszego popołudnia policja .zajęła drukarnię 
i redakcję „Rote Fahne" z powodu odezwy, 
wzywającej do obalenia rządu. 

■ B D n H H N N N H H B B n B H B H H I

N<i ulicach if*iast niemieckich już się toczą walki.
Liczne ofiary to zabitych i ramiyeh.

BERLIN, 1J. sierpnia. (Pat). W Krefeldzie 
doszło z okazji demonstracji robotników do 
ostrego starcia z policją. Podonne wiadomości 
nadchodzą z wielu Innych miejsc Rzeszy nie
mieckiej.

BERLIN, l l .  sierpnia. (Pat). Z całej Rze 
czy niemieckiej nadchodzą wiadomości o rozru
chach. Miały one mieisce w Sztzecmij > i Dreźnie.

KREFELD, 11. sierpnia. (Pat).: Zanurzenia 
na tle drożyźnianem, raz i a staj ą się coraz bar- 
dz.ej. Policja nie jest w stanie zapanować nad 
■wzburzeniem tłumu, który grabi inagaz”ny żyw
ności. Dotychczasowa ilość ofiar wskutek starć 
z policją wynos' Virkiidfcios,iąt rannych i kfWka 
zalbitylch1.

RACIBÓRZ, 11 sierpnia. (Pat). Wczoraj 
przyszło tu na Ile drożyźnianem do wielkiej i 
krwawej demonstracji. O tjodz. 1] robotnicy 
wszystkich fabryk i przedsiębiorstw przemysło- 
wycfh opuścili pracę i tłumnie zgromadzili się. 
na placu przed dworcem. Gdy policja wezwała 
tłum, do rozejścia się zaatakowano ją i opano
wano samochód ciężarowy z granatami ręcznymi, 
a uzbroiwszy się w nie

ROZPOCZĘTO Z POLICJĄ REGULARNĄ 
WALKĘ i

na rynku i przyległych ulicach. Strzelano z re- 
wołwgtrółŝ  i 1 i tttoiwnr* orantttty roczno.

Tłum, wyparłszy policję i splądrowawszy l'iczue 
sklepy udał się przed ratusz. W drodze do ra
tusza wtargnięto do składu broni Stimama i Bar- 
nikowskiego i uzbrojiono się w sztylety, noże i 
hrauningi poezem wywiązała się wndka.
KTÓRA TRWAŁA PRZEZ CAbE POPOŁUDNIU 

DO PÓŹNEGO WIECZORA.
Przytem zostało zabitych 4 osoby, 30 zaś ciężko 
rannych. Wiele osób odniosło lżejsze 'pokaL 
czenia. Dopiero koło północy nastąpił spokój.

Z N O W U  K A T A S T R O F A  L O T N IC Z A .
s POZNAŃ, 11. sierpnia. (Pat). Wczoraj rano 

ukoło godz. 11 na lotnisku poznańskim spad! 
z wysokości 510 metrów aparat, rozbijając się 
doszczętnie.' Pilot por. Korab Kowalski i me
chanik szeregowiec Wlóćko Donieśli śmierć na 
miejscu. ‘

P O D W Y Ż S Z E N IE  C EN Y SPIRYTU SU ,
■ WARSZAWA, 11. sierpnia (AW). We wczo

rajszym numerze Dziennika Ostaw ukazało się 
roporządżenię ministra skarbu w spławie dodat
kowego opodatkowania spirytusu. Podatek pod
niesiony zostanie z 20 na 35.000 marek od litra 
Spiritusu 100 SwutKL. '* -
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Rząd! dr. Cuno Mstępuja.
BERLiiy, i i  sierpnia, fjyat). Wóitt So

cjalno-demokratyczna frakcja Reichstagu na 
dzisiejszern posiedzeniu powzięła rezolucję wy
rażającą rządowi Cuno to tum. nieufności.

■ BERLIN, LI. sierpnia. (Pat). Ż kuł politycz
nych słychać, że ustąpienie gabinetu Cuno stało 
się rzeczą pewną, ze względu na rezolucje frak
cji aocjahio-detirnokratycznej. Następcą dr. Cuno 
m a zostać Strespman, łłilfeMing ma objąć fi 
nanse. Z powodu dzisiejszej uroczystości roczni
cy konstytucji nie należy się spodziewać, aby

dymisja gabinetu była dziś ogłoszona. Przypusz
czają, że ogłoszenie dyirnkjji nastąpi dopiero 
wiedy, gdy nowy gabinet będzie całkowicie usta
lony. - -  '  Y “ ~  f / “ ’

BERLIN, 11 sierpnia (Pat) Z pism wie
czornych wyszła dzis -tylLo „Deutsche . Ztg. 
i „Vorwartte".'„Vorwartsi‘ć'donosi, że berluiscy 
komuniści ogłosili dziś popołudniu strajk ge
neralny. Związki zawodowe zachowują się wobec 
tego apelu odmownie.

Ile Polska spłaciła długów?
WARSZaWA, l i .  sierpnia. (A\V). „Gazeta 

Warszawska" publikując szereg danych ilustru
jących spłatę długów zagranicznych Polski p i
sze, iż w roku bież. spłaciła Polska pb prze- 
iczoniu wszystkich walut Zagranicżhyich na do

lary oi-ółb 1,860.000 dolarów długów. Łącznie 
z oprocentowaniem suma spłat doćhodzi do 2

nuljonów 8uu tysięcy dolarow. Pozostała suma 
długów oblicza się na 287 miljonów dolarów. 
.Większość spłat dokonanych w r. bież przy
pada firmie Baklwm za dostarczone lokomoty
wy, gd/ńe raty Wynosiły około 1 młljona dola
rów. Rata przypadła w czerwcu r. ,b.

GDAŃSK, 11. sierpnia. (Pat). Dziś po 2-gu- 
dzinnych naradach zakończyły się rokowania po
między delegatami pracodawców i delegatami 
stanu robotniczego. Rezultatem byio zawarcie 
ugody, w myśl której począwszy od 18. hm- 
robotni y wykwalifikowani pobieraj będą płace 
w wysokości 25 fenigów w złocie, r.'ewyktvałifi - 
kowani ' 22 fenigów. w złocie za ^IJzinę. Ni 
niej sza nmowa dotyuzy nietylko robóffiików, ale 
i funkcjonarjuszy wszystkich przedsiębiorstw i 
to z mocą obowiązującą wstetez od 1. sierpma.

W  T ł t J w f  . e  e m i g r a n t ó w  z  h e l s k i .
WARSZAWA, 11 sterpnia. (Pat). Pi=«m,a do- dó 1. września br. stosownie do rozporządzenia 

tiuSzą: Wszyscy emigranci, którzy do 15. om. nie ministerstwa spraw WeWn. 
otrzymają wizy; Lęfdą musieli opuścić Polskę] ................ '

o s i ę  ^  G d a ń s k u .
Pokrwawionych rannych i aresztowanych polio],a 
samochodami odwoziła dio.więzjeń i szj i ’aL. Mi
mo Hsilowtlń demonstranci ńie Zdołali Się prze
dostać przed gmach Senatu.

. W Czasie manifestacji w mieścić powst J a  
ftanfka. Zaczęto zamykać sklepy w obawie, by 
nie powtórzyły się w Gdańsku zajścia, jakie były 
w Niemczech.

Od godziny '4-tój żUmerł całkowicie w Gdań. 
śku ha n de I. Zainknię t ycli sklepów, okładów ifp. 
jdż dnia tegó nie btvćorzono.

O tfciri, jak szalenie Spada marka niemiecka, 
a wżrafeta drożyzna świadczy, że we wtorek bie
żącego tygodnia za 1 markę polską pldćóho w 
kantorach wymiany 8 imk. niani., a iva giełdzie 
10 Juk. nieth. W śbodę — w kantorach już 20, ja 
na gmłdzib 28.

Skromny obiad1 w Gdańsku bez kawy i le- 
gumhiy kośztńje pól miljona nik. niem., z kawą 
i ćiastkalni — łftbjen..

Jedtió jajko gotowane w restauracji l(K).OOf) 
mk. Kawa 80.000 do 100.000 ńik. EUilt śirtalca 
ćOO.000—ÓOO.UOO, masła 8u0.00h Zresztą nlasła 
i smalcu nie można prawie dostać. Obecnie i 
te Ceny znacznie wzrosły.

Go do cen za towary, bieliznę, ubranie ilp. 
kupcy ńie obliczają w (matkach, ?e'cz efeny kal
kulują wddlug ćtny  kurni dolara. Marne ubranie 
kosztuje sto ikiihaJteieufąt miijonoW marek;

Wobec tych okropnych csn zadania robot
ników są niebyGald skromne.

Nastrój wśród lutfhcśJ podniecony11 gorącz
kowy. Strach dziwny płżeńika mieszkańców. W 
powietrzu czuć groźną burzę. Oczekiwanie i liió- 
pewnóść źUWisły nad Gdańskiem,

Nic też dziwnego, żó w głowach zastraszo
nych gdańszczan lęgilą się nieprawdopodobhc 
pomysły. Jedni z bojaźnią szepcą sąsiadowi ha 
ucho, że oto Polacy gromadzą swe wojską, by 
zająć Gdańsk, drudzy z panicznym strachem, 
opowiadają, źe od PrUs Wschodnich ciągną bol
szewicy. -  t

Wszyscy pytają z trwogą, co dzień jutrzej
szy przyniesie.

Tow. poseł Piotrowski, na czele wycieczki, 
Urządzonej'prze", T. U R. przebywał w dn. 8. bm, 
■w GdaftskU . był świadkiem zajść, jakie roze
grały się tam owego dnia. [łHzibłii „Robotni
ków i ' następujących informacji:

W środę dn 8 b. irń. w po rei i gdańskim roz- 
[Aruzą.i się strajk, który objął wszystkich robot 
i ikówr portowych. W godzinach popołudniowych 
robota we wszystkich warsztatach ustala.

Przyczyną fcthijku było niewymownie cięż
kie polożenpi robotników, wyWułahe katastto- 
fałnym spadkiem marki niemieckiej.

Dla ilustracji prźytoczyć można, że robot
nik w porcie żttrabi.ł dó fchWill wybuchu Straj
ku 1,080.000 tak. niemieckich dzianinę., co w 
porównaniu z dolarem oznacza niespełna 20 
centów arttói ykańskich. Dolar bowiem w 'środę 
doszedł do 6,000.000 mk-, a poza giełdą p ła
cono za niego 8 miljonów 1

W porównaniu z przedwojermemi płacam i 
nbięcme pLoe Hboihikdw gaańśkich se 6 raży 
mniejsze. Przed wojną robotnik zarabiał prze 
clętnid 4—5 mk. dzienńić, có rowh&łó śię dóla- 
róWi i kilku 'centymem. ,

Robotnicy wystawili żądania, aby place ich 
rsgulóvvaiić były według . kórsu doi dra i aby 
dzienny zdróbfek vV tnarkach ńieińieckich wy
nosił wartość jednego dolara. Dodać trzeba, źfe 
6 mnjonów marek wystai czy zaledwie na nader 
‘Skromne utrzymanie

Robotnicy, po porzucenia pracy w porcie 
gdańskim, gdy żądania icfl hie żnstały Uwzględ
niony W liczbie 8.000 tddli kię eochodfem do 
miasta, gdzie przyłączyli się do nich robotnicy 
innych zawodóW. Strajk, bowiem, zaczął zatacząćf 
coraz szńrsze kręgi. (

Okuło e. 3 popol. strejkujący robotnicy w oibrzy 
aiurn pochodźió usiloWali przedostać się przed 
gmach Senatu Zamiarowi temu .stanęła na prze
szkód/m policja, uzbrojona w granaty ręczne i 
karabiny. Miwdzy policją a manifestantami wy
wiązała się bójka Rórpoczęla się a tn rhu ina , 
łclude Msgti itami. W rezultacie kjikUtnmtu ro- 
SotniKów i ŁilkU Jrolicjantó^r zobtało ciężko pó- 
iBńionyńU. Nsetapiły także liczne arekztbwania

2 /  ^ i c n a t u #

WARSZaWA, 11. sierpnia. (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Senatu refm o wał sen. Bu- 
z&K ustawę o uposażeń itr urzędu ików1 i wojsko 
wyc.il, tudzież ustawę emerytalną^ !
> Ujemną jcecftfe ustawy 'est !to, że tiicma w niej 
przepisów, któreby umożliwiały przystosowanie 
płac do szybkiego wzrostu drożyzny. Okazało 
się tó juz w bieżącym; miesiącu. Wypłacone rze
czywiście w tym miesiącu płace są. wyższe, niż_ 
to co urzędnicy mogli byli dostać gdyby ustawa 
już była weszła w życie. Zaradzenie temu bra
kowi nie jest rzeczą prostą bo różnice w róż 
nych kategorjach są  dość odmienne, a ichodziloby
0 ujednostajnienie sprawy. Dlatego komisja se- 

j natu uchwaliła zaproponować Sejmowi zmńmę 
| ustawy. W związku, z tiepi, pozostaje także ustawa

emerytalna icnat uchwalił zaprowadzenie zmiai 
w obu ustawach.

Sen. Kdrpiftslki (ZLJN) referował ustawę o po
datku majątkowym

Wywiązała sie dłn/sza dyskusja w ciągu 
której sen. Woźnfuki (Wyzwolenie) i ren. Sied’- 
feaki' (PPS) przedłożyli szereg poprawek.

Sc-n. Karpiński (ZLN) odpowiadał na wy wo
dy przetHńjOweóWii Icfewiadczył się Przeciw wszel
kim popraw kom, b a  wszelkie zmiany nietylko 
odwlekają wej‘ście w życie tej ustawy, ale wogóTe 
niewiadomo jaki by ją  spotkał los, gdyby sejm 
ponownie do niej się zabrał. W głosowania po 
stanowiono głospwać nad wnioskiem kotnisji„ 
a w powtórnem, głosowaniu przyjęto wniosek o 
przyjęciu ustawy bez zmiany.

Dalszy Ciąg posiedzenia wyplelniła dyskusja
1 glosowanie nad ustawą o stypendiach akade
mickich, Ustawą o .tymeżasowem uregulowaniu 
finansów koimiunalnych i “ nad usta>rą o spół
dzielniach. *
'■ Następne posiedzenie we czwarbek.

' — —  - i ' i

KOMUMKHCJA LOTNICZA W POLSCE.
WARSZAWA, 11 8. (AWj. Ruch na linjecn 

lomiczych Werśzawia - Gdańsk ‘i WarszaWa- 
em eryhlni. Senht uchwalił zaipowiedzenie zmian, 
dó dólWOłania. Od1 tego dnia komunikacja lot
nicza z południa na północ t. j ze Lwbwd dto 
Warszawy i ż Warszawy ao Gdlańsiu odbywać 
sio będzie we wtorki, czwartki r sohoty. Zaś 
W kierunku powrotnym w poniedziałki, śruefy i 
piątki Godziny rdlolu pozostają niezmienione

OFERTjk POŻYCZKO WE DLA POLSKI.
\VARS7ńWA, 11. 8. (AW) „Gm eta Vónr- 

szawska" donosi iż w dniach ostatnidi wpły 
nęło do mimsteratwa okarbu szereg nowych, bar
dzo- poważnych i korzysmych propozycji zagrr 
niczriych ria temat udzielenia 1 yóżyezki dla 
Eolski,

s p r a w a  w y p ł a ł  *r*e n Sji i e m er ytu r
PRZF.Z P. K. 0. i

Wi^RSZAWA. 11. sierpnia. (Pat) Narady! 
przedstawicieli P. K. O. w Mimsterstwie sKarbu 
W sprawie wypłaty pensyi i emerytur przeż 
P. K. O. zostały odroczone do poniedziałku 
Pozostają, do zadecydowania sprawy wypłaty, 
rent inwalidzkich oraz wszystkich oensji uizęd" 
ników przez P. K. O. . i

Czytajcie „Dziennik Ludowy^,

i
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Interesy p, Korfantego a organ endecki,
Od dłuższego już czasu Krążą pogłoski o 

kombinacjach przemys ło w o -finansowych na SIą- 
tiku Górnymi zmierzających do wprowadzenia tam 
kapitałów niemieckich i austrjaćkich. Na czele 
tej akcji ma stać poseł Korfanty. Dzienniki po
dały niedawno wiadomość o tajemniczy ch konfe
rencjach odbytych w Karlsbadzie pomiędzy p. 
Korfantym a znanym finansistą austrjackim Bo- 
selem, Obecnie „Noue fr. Presse“ donosi za pa 
rysKim „Journal Industrie!", że w czasie owych 
konfsrencyj -przyszły dio skutku powazniejaze 
układy natury finansowej odnośnie do przemy
t u  górnośląskiego W rezultacie tycti konferen- 
âyj wiedeński Union Bank, którego prezydentem 
j#śt wspomniany wyżej finansista, zobowiązał' 

\się otworzyć w Katowicach samióclzielną filję, 
która ma podjąć kontrolę całego przemysłu wę
glowego 1 'żelaznego na moTskim Górnym "Śląsku.

, tym celu zostanie utworzone towarzystwo 
akcyjne w h atowicacb, ale większość lafccyj znaj
dować się ma w lęKacb. polskich poc kierów

nictwem p. Korfantego. . -
Komentując 'te wi idomości, pisze „Goniec 

krakowski": ’ .
„Sprawa zasługuje na tem baern ejazą uwa

gę, że bierze w ^em  wdział śfynłiy mefbro
nowany król niemieckiego przemysłu Stinnes 
Na razie rola jego w ,całej tej historji nie Jest 
dokładnie znana. W każdym razie już te wia
domości brzmi" w sposób tak niesłychanie nie
pokojący i grożą tak nieobliczalną klęską dla 
p.zemysiu polskiego, że domagać się musimy 
publicznych wyjaśnień od p. posła Korfantego. 
Zaznaczamy równocześnie, że ów Unionbank (a 
więc Stinnes!) wykupił już ieJną czwartą na
szego przemysłu naftowego, a jest w toku wyku
pywania wielkiej iłośri akcyj naszych łódzkich 
fabryk przędzainianych"

Korfanty wysprztdaje ttołskę nic od dziś 
i nie od dziś piszą o tem dztermiki Charakte
rystyczne jednak,, że i organ min. Kucharskiego 
“w tej sprawie głos zabiera

go boju oośby mogli powiedzieć o iem, jak to 
Haller po traktacie brzeskL. został zmuszony 
przez legjonis.ów do przejścia granicy austrja- 
ckiej. Mogliby powiedzieć, “ze wskutek Wgc jogo 
wahania 5i braku decyzji przekroczenia granic  ̂
zostaro opóźnione o kilka godzin, oo zadecydo
wało o tem, zc część legjomstów dostała się 
do obozów węgierskich, a stamtąd przed sąd 
wl Marn,«ros Siget, gdzie wielu z uch groziła 
kara śmierć

W pewnem miejscu ów fejieionista pisze.
, „Długoletnia niewola. wyrobiła w nas po

czucie jakiejś małości"
Długoletnia nieWola wyzooiła poczucia ma

łości w takich, jak autor fejk-tonu „Słowa pol
skiego". Zaiste, tylko W poczuciu własne, ma
łości można pisać takie brednie, z klóryćł na
wet .sarn" Hauer oy się śmiał -
WBOsBoammaammmm w n u n n a m

Jtfiff/ochoaenj.

i s m r *  p rn N o szą  g ł o w ę .
Od szeregu lat, odkąd >łska swą niepod

ległość ogłosiła, żeruj na niej miernoty, gw&ł- 
tflm chcące odegrać rolę trybunów narodu. A że 
to są miernoty, iw>s" w1 szerokiej nawiet fali 
mącić wodę, mogą mordb..ać prezydentów Pol- 
ski, nogą przeciw nie] konspuować, a gdy ich 
kto ^demaskuje, iuogą — bezsilni* się pienić. 
Do uzymu twórczego zdolne nie sa

Wchddzący w1 skład tajnych urganizacji fa 
szystm. slcidh „Zwiąoek Halleuuzyków", związek 
na pół jawny, na-jjiół inkona^irowaJiy, zabita* 
głos w: „Słowie pojskiem", by poiniornuować o 
swoich ceiach , i dążeniach.

Viiędży inmenu pisze „bnhaterf- ze uwiąż n. 
iiauerozykow1, mówiąc o okresie wieikiej wojny: 

„A nad krajem pastwili się wrogowie, nawet

nietyie ci w1 pikeihaubadi lub papachach mos- 
^diewskiuh, ile ci inni, ukryci pod maśką polskich 
żydów. Boć żydzi z Bertom i Wiednia nie mieli 
zbyt dużo trudności, aby porozumieć się z Lie- 
bermanami i Perłami, przyjaciółmi p. Piłsudskie
go! Jedyny (Jedyny!) Józef Haller szedł drogą 
krzyża i Orła Białego". '

A dalej;
„W dhViJi jednak, gdy nairó  ̂ gotował się 

do tuntu (Do jakiego to ' ,buntu" , gotował się 
ów „naród' z pod' znaku „Słowa polskiego"? — 
Rea.), ten, 00 uważał się i w dużej mierze był 
uważany za przywódca narodu,, rzecznika jego 
woli, wołał otfdiać Niemcom szablę żołnierską, 
bjy osiąść W wygedhej celi więźniów 4a»™ w 
Magdeburgu, pozostawiając legjonistów r»a pa
stwę nieaoli. FiłsUdski poszedł do Magdeburga, 
Haller w bój pod Rarańctzą".

Haller W bój pod Rarańczą? Uczestnicy te

* Pies i Świnia.
(Wiers zyk aktualny ze względu na zH.mur 

wprowadzenia sprzedaży mięsa psiego.)
Pies ujrzawszy w gnojówce różową Maciorę, 
Warknął wściekle: — Już ja się do ciebie

(zabiorę!
To zamiast schabu, w modę teraz wchodź

...............................  "i ■ („psina' ?
Nłe bój się l... jmyjdzi = dla unik odwetu

■ ' ■■ (godzina!
Na tó żona wieprzowa chrząknie, urażona:
— Nie zawracaj mi, chłystku, groźbami ogona I 
Dzisiaj świat sie z postępem odwraca na n ice: 
Ty do rzeźni, ja zr to jaaę zagranicę!

LEON RYGIER.

M etry, taśnty , szub-  
te ry ,  m i k r o m e t r y ,  
i s ; o b ro to m ierze  s 3
oraz wszelkie artykuły miernicze i techniczne 

S&slEł9kc!lv o a t T o m e

LEON IPPEl i m  Lwów. L » śv  1.
Tel 458. Adres telegraf.: OPTYKA, LWÓW

MARJA DĄBRJWSKA,.

N A S Z  D O M .
Któżby zapomni*! ciebie, ty, którego już 

niema? * r
Któżby napomniał deble, oomn dzieciństwa? 

* . *
Brama oyła pluszowa od' mchu, bn&ima była 

pfuaaowa, w gorzkiej ^słOn:e kasztanów.
Grosza cuktówka przeraźliwi^ skrzypiała w 

denunym tunelu foćeSńjoa, pełna miękkiepo bron- 
zow»ąo ■ju-ócłrn.t. - ,

Olbreymi kłlo.nb jak "mentarz oDrastał w 
rlilję oeglasbe Trzebią go było minąć wfcrą.g.

Jesion gładkołpOpielaty, kwaśno wycięte mijał 
jJsdie i ple dbał o !to, ,oo lkom;u sobą zasłania.

Tak dużo pod1 nim było cienia, że w śiodku 
klombu, gdzie wdał’, kwitły tylko półdzikie ma
lutkie, ctsamoozerwone róże.

A ściany były1 białe, biełe byłj' rzecz prosta, 
feas iszrbj szafirowe, i takie, jakie kto chce.

A dach isię wbijał w modre niebo, niczem 
prosta i surowa kantycizka Ciemiio czerwonej 
ita^ej pieśni. (

Do szczytu było daleko, a gołęcie na nim 
tak małe, jak krople srebra.

Słońce tańczyło po dachu w kręgach jasno- 
różowylch Śniada brułiatność mroczniała łam- 
gdżie się skłaniały jesiony.
- i  0  jesiony, w ddsizoz lisltopedowy siekące 
rynnę dachu!

*
Któżby ^pomniał was, cztery nasze pokoje!
W ookoju ojca. leżały zawisze na oknie garst

ki zboża.
1 cos płowego było w tyim, pokoju, niby wie- 

iczny kurz tętniącej bez miary pracy.
Zdaje mji się, że szumiało tam zawsze tro- 

ohę — jakgdybfy ojciec ozy nosił z oobą pogłos 
Jifomjyt i p#^k]spui.

Zdaje mj się ze ;imą wiało tam zawsze z 
któregoś kąta nieco chłodu włodarzy — a la
tem, czuć było nieoo ich potu

Widżę stary cudny :esionowy sekretarz, w 
którym, drży chrobot toczących go robaków.

Słysżię etapanfa ojca po tym pokoju. — 
Widzieć to będę, słyszeć to będę na wieki.

1 W poKOju, piątki i, dzieci szafirowy cień 
gałęzi iesionu, mijał sio ze srebmem światłem 
po sjzybie — a półokrągła paszcza kominka o- 
bTizywała się językami p- :mienia. Pachniało czy
stą bielizną. , \

Saión był w złote liście i chiński wazon z 
Syherj' sta! tam na stole.

W stułowym pokoju na jednej ścianie wi
siały portrety dziadków. To było jak w za- 
■crystji. Babcia miała gnanaty drobniutko—lśnią- 
C6 na sżyji i sza] kołoru wina przy czarnej su- 
kfrii z iksamita. ,

Bud drugą ścianą w zknie stawiali kwaśne 
mleko.

Stołowy pokój był ciemny, bo vnia> werandę 
w dzikiem winie.

Krata werandy była stara, popielate i mięk
ka jak biszkopt..

I pewno to raczej dzikie wino ją trzymało 
i iego tęgie konary

*
i Raz wczesną wiosną dzieci zachorowały. 

Dom, razem z niemi. Kołysał się. Huśtał. Sta
czał się w niebotycznych eó|n i ispajdal z łoskotem 
w czeluście. Rozłupywał się z hukiem,. Rozia 
tywał się w kawałki. Tańczył opętaną gałopkę 
tupiąc trzeszcząc..

Miał rcce i ciskał niemi od okna do okna 
czerwoną kulę słońca. To znów rozciągał się— 
wzwyż i w dół—iż się zdawało, że ściany są 
już i aenkie jak włos—a sufity są  już o trzy wior
sty nad głową, a podłogi są już o wiorstę pod 
nami. a okna są  długu jak w kościele, zaś 
łóżka krążą r  powietrzu na śpiesznej karuzeli.

Zwarjował całv ten dom i wisiał sarr. u 
końca s] om,ld jak bańka, bańka z mydła.

A'ż uspakajał się wreslzcie, pił razem, z uzieć 
mi sok malinowy i razem z dziećmi zasypiał.

* w
Kiedyindżiej latem dzieci wstały przed świ

tem, i wyszły
• Było ciempo, a  ooteni stełio się śniado.
, Białe kaimienie Koło klombu mijały się w 

oczach i dokądś białą stopą szły.
Dom w szarej godzinie brzasku wychylił się 

<ak z pod ziemi głowa starego czarodziefjia.
Brodą ganku wsparf się o dziedziniec. Wici 

sa  ozami ca dachu zsunęła się. mu na czoło a pto- 
■wo-biały rąbek ścian, jak przyciśnięta do zie
mi, rozciągnięta sennym uśmiechem drzemiąca 
Dwan—patrzy—nie- -piatrzy.

' *
Jednego zas dnia, gdy d Jec i przyszły na 

śniadanie, zubaczyły w stołowyim, pokoju prze
nikliwe północne śwdatło.

Rozleciał ,się i rozwiał tęgi zrost liści dzj 
kiego wina '•

Na srefciuo-jasnein powietrzu śróa szarych 
krat kołysały się dwa liście purpurowe—i nad 
chodziła zima.

1 było ciepio za oknam1 kutemi w kwiaty 
z mrozu—ciepło, zamożnie, biało ze szczęścia 
i yzniośle

*
Ale innym razem dzieci dorosły i odjechały.
Minęły bramę pluszową od mchu—i obró

ciły się za menx raz jeszcze wszystkie okna
*Teraz jesteśmy tu i gdzieindziej„ i także je 

stesrny szczęśliwi. Jest tak i tak, i różnie.
Ale cokolwiek jest—któżby zapomniał cie

lne, ddiuu dzieojńutwa? i
*

Uwodziliśmy się tam wszyscy, a niku z mu 
tam nie umrze, i
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK, WE LWOWIE:
Niedziela o godz. 7 30 „Cyd", (gość. wyst. Sulskiej 

i wysockiejj. ''
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gróaectca 2 b:

Niedziela o godz. 1-30 „Weteran11. kom w 3 aktach, 
(występ gościnny Marjana Jedftowskiego)

-i...
Teatr Nowości do koń:a sierpnia zamienięty.

TEATR ZYD. dyr, S. M. G1MP1EL’, Jagle: łoóska 11.
Niedziela o g. 730 „WdzięcznoSC dzieci1.
Poniedziałek o g. 7'30 „Wdzięczność dzieci".

KURSY WALUT. Wczoraj płacono w' Zu
rychu za markę polską G‘0025, J .naękę hiem. 
0‘000125, kor. aut.tr, 0'0u76 i pół. V;e Liw owie 
w wolnych obrwscn płacono wczoraj dolary dfo 
303900, flol. kanadl do 266.000 mk.

■ P. K. K. P. płaciła wczoraj: dołary 236.700 
ao 239,100, dbl. kanaa. 229.68G -232.000, nurki 
nicm. 0'35, tranki franc. 13.900, fr. belg. 10.700, 
fr, szwajc. 41.600, ft. szierl. 1,120.000, liry 10.400, 
guld hólencl1. 96.500, kor. czeskie 7150, aiutr 
3'35, szwcdz. 65.200, dUńskie 44.7U0, norweskie 
39.650, złoty polski 35.000 mk.

PRZEGLĄD WOJSKOWY MĘŻCZYZN, uro
dzonych w łatach od 1883 do 1901. i dcdlątKowe 
zebrania kontrolne mężczyzn, urodzoiiych "od r. 
1883 do 1899 odbędą się we Lwowie od 16 sierp
nia do -7 wrze-nia włącznie Bliższe przepisy 
dla interesowanych są, podane w afiszach.

ZAMACH SAMOBÓJCZY " Z " POWODU 
STRAT MATERJALNYC.H. Przemysłowiec H. S., 

i liczący lat 35, w mieszkaniu swem przy ul. Fran
ciszkańskiej 2, 'zażył wczoraj 4 proszki vero- 
nalu, a następnie strzelił do sicoie dwa razy 
z rewolweru. Jedna kula przeszyta tylko ubra
nie, druga zaś zraniła go w pierś, .Pogotowie 
ratunkowe po udzieleniu mu pomocy, w stanie 
groźnym odwiozło igo db szpitala. Powodem tar
gnięcia się na życie były straty materjalne.

KUPNO W NASZYCH CZASACH. M ądrzy 
MaRtei, urz pryw , Kupit ubranie w pewnej fir
mie, dającej ubrania na spłatę ratami w pasażu 
Mikołasza, dla Leona Sarf-asa za 1,480.000 :nk., 
płacąc pierwszą ratę 1,350.000 mk Mantei na
stępnie przekonał ?ię, że zapłacił za to ubranie 
o 100 proc. drożej. Wobec tego ubrania tego 
nie wziął, lecz zażądał zwrotu zaliczki. Kupiec 
jednak nie chciał się zgodzie na to. Mantei udlał 
się o pomoc do policji.

ODNALEZIENIE SKRADZIONEJ MASZYNY 
DO PiSANIA. W warsztacie mechanicznym F. 
bowela przy ul. Batorego 3 przytrzymał posterun
kowy Ignacego Wischika, kalekę bez ręki, któ
ry dał tu db naprawy maszynę db pisania, skra
dzioną - jak się okazało — w firmie „United 
States Lines" przy ul. Kościuszki. Wischik rrut- 
teynę tę chciał sprzedać za L0 milionów marek 
nam zaś — jak twierdził w policji — kupił ją 
za 3,500.000 na dworcu głównym u nieznrnego 
osobnika. Wischika osadzono w „reszcie, ma
szynę zaś od dla no poszkodowanej firmie.

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD
KÓW. Franciszka Hak, zamieszkała przy ul. Ko
tlarskiej 11, poparzyła się iężku na twarzy i 
rękach gorącym smalcem geaim. — 14-letni Sta
nisław Sikora, posłany przez matkę po buciki do 
szewca udał się edtoak na Pohulankę. Tu wy
lazł na drzewC, ź którego ^padfł, przyczem ka
wał galcżi wbił “sohie w no^ę. — Antoni Batuk 
został przy pracy zraniony w! oko odłamkiem 
żelaza. — 3-letnlą Irenę Staszak, córkę doz-or- 
czynl realności przy ul. Piekarskiej 42, pokąsa? 
złośliwy pies dotkliwie. — Udzielono im po
mocy w pogotowiu ratunkowem.

Uli, NIE ŻANDARM LEC2 POLICJANT. Od 
nośnie do natatld ,.Dz. L “ z dn. 10. 8. br. Ł>- 
trzymu jemy z żandarmerji wojskowej wyjaśnie
nie, że chodzi tu o Franciszka Korzeniowskiego 
posterunkowego Nr. 767. poli-cji państwowej na 
Zamarstynowie, jak to wynd.to ze śledztwa i 
jak zeznał poszkodowany czeladnik rzewski, 
Teofil K‘ulasa*wdbec świadków. Pobicie dastanuo 
nie w koszarach żandańnerji lecz na posterunku

P. P. na Zamarstynowie. Żandarmeria wojskową*, 
ńie ima zatem, z tą sprawą nic wspólnego.

Informacja nasza ipochodzil-a wprost od po
szkodowanego, tuż po wypadku pobiciu.
- -OBŁAWY POLICYJNE Komisarjat ;policji 
III. dzielnicy zarządkił w uh. piątek obławę na 
placu Sclsklch, gdzie, przytrzymano kilkadziesiąt 
osobników. Po sprawdzeniu ich legitymacj5 15-stu 
z przytrzymanych osadzono- w areszcie, między 
innymi poszukiw&nych ' Paszka, Rumińskiego i 
Kuca Wielu iednak podejrzany ch osobników’ zdo
łało zbiec, porzucając różne części ubrań, które 
sprzedawali a które pochodzą zapewne z kra
dzieży. Ubrania te, pomiędzy któremi znajduje się 
futro, zdeponowano w policji, gdZie okrarfzeni 
przez złodzieji mogą je rozpoznawać.

FunKcjonarjusze poi. Seinfeld, Trocz ek, Ko
walski i Habyłak urządzili w nocy obławę na 
Kleparowie, gdzie ujęli Michała Kamasza, Zofję 
Dziadon i Mojżesza Kandla Jako podejrzanych 
o kradzieże osadzono ich w areszme policyjnym.

POBICIA I ZRANIENIA. Do pogotowia ra
tunkowego przy wieziono woźnicę Aleksandra Po
korę, którego nieznany apasz na rogatce Zan.ar- 
stynowskiej zranił ciężko nożem w pierś i prze
bił mu płuca. Po zaopatrzeniu zraniony nie chciał 
udać się dlo szpitala, przeto- odwieziono go dc 
dotnu. — Luśka Btil, lat 16, w1 ul. Zamarstynow 
skicj pobiła i Kamieniem zraniła w1 'głowę 10-etą 
letnią Katarzynę Bulba.' Udzielono jej pierwszej 
pomocy. ’

CZYJA CiĘS? Wczoraj zrana W: ul. Kazi
mierzowskiej Bernard Feld! ziapał źgubiorią gęś 
Poszkodowany może 'ją odebrać u wymienione
go przy ul. Berka 1. 8.
"" WŁAMANIA I KRADZIEŻE. ! Guście 'G ut 
wdrtli, zamieszkałej przy ul. Ptltewnej 1. 9, po 
włamaniu się ao mieszkania, skrauziono z kufra 
srebrne naczynia i złoty zegarek, waruości 4 mi- 
lj-Ony marek.

Z kancelarji firmy Piotra PilacinsKiego przy 
ul. Lwowskich Dzieci 1. 10 skradziono dwa pasy 
skórzane, długości 6 metrów1, wartości 6 miljo- 
nó#  marek.

Nuehim Szalit, kup-iae z Letowa, doniósł po
licji, że po włamaniu się do ,ego skiepu, skra
dziono mu sukna i perkale; wartość: 80 rniljo- 
nów’ marek.

Jan Bomik domost policji, że w* cżasie in
kasowania piemęazy skradziono mu z , torby 5 
milionów marek

Jan Grabiec, mieszkający u do^orczyni do
mu przy ul. Batorego 1. 11, doniósł policji, że 
w' nocy, w czasiesnu, skradziono mu ubranie, 
45.000 mk. i 1 dolar.

-—

W imię prawdy!
Wszelkie na ĵ-aści, jakie pojawiły się w nie

których twówsklch pismach, skierowane przeciw 
mej firmie i mej osobie, polegają na zmyśleniu, 
źródło zaś swie mają w nieuczciwości konkurs u- 
cvjnej.

MRRJA OSŻLANYI,
Właścicielka Zakl. fotogr „Flora".

3> kraju  i  ze św iata.
, CUDOWNE DZIECKO". O utrlentowanym 

12-letiiiin skrzypku Bronisławie Girńplu, 'synu 
lwowskiego kapelmistrza teatru żydowskiego wy
raża się prasa wiedeńska w najwyższych su
perlatywach. Miedzy innyiini pisze: „Wiener Mit- 
tagszeitunig11: „Jego nazwisko jest Bronisław Gin- 
Jpel. Jego ojczyzną jest Polska. Liczy dwunasty 
rok życia; ą  więc cudowne dziecko. Pojaw;:! 
się znowu fenqm.en muzyczny dla którego niema 
wytłumaczenia. Pewnem jest tylko, że jest to ta
lent ogromny i zadziwiający. Świat muzyczny 
zyska w nim drugiego Hubermana".

SZAJKA ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW 
POD WARSZAWĄ. Na partję, złożoną z 20 fur, 
zdążającą dlo- Warszawy szosą grójecką, napa
dło 20 stu, przeważnie zamaskowanych bandy
tów, którzy obrabowali jadący ch z gotówki * 
kosztownord. Ci sam? opryszki następnie obra
bowali jaaących na U-mit. furach. Rabusie tylko 
jednemu kupcowi zrabowali 18 miljómów marek,

zaś łup ich idzie W setki miljonów. 0 F.yszki <r 
zbiegli mescigani

OBSZARNIK z, wkitSÓw łaBÓJCĄ. naroi 
Widawski, "'łaściciel majątlai na kresucn, oa- 
wiąu w Warszawie, w stanie nie-rzrśwym zaczął 
strzelać i zabił swego stangreta. Policja aresz 
towala zabójcę *. . <

AI\ARCHJA W CHINACH Nadchodteą wia 
aomosci że w państwie tem panuje Zupełna a- 
narchja. Oiczelcują' że rządy Europy wyślą na 
wody chińskie okręty wojenne. F-ancja ma wy 
słać dwa krążowniki. r ■ 1

MONETA ZWYCIĘSTWA. (Francuska men
nica rządowa puściła w obieg monetę z wy cię 
stwa. Ma to być moneta, dopuszczona db obiegu 
we wszystkich państwach sojuszniczych. ’

Nadzieje m  dochody w  to k u  
przyszłym

W akszaW A , 11. 8. (Pat.). W .nin.stersmie 
skarbu odbyła się konterencja w! sprawie buazetu 
dochodów skarbowych na rok przyszły, oraz, 
wt sprawie ewentualnego- zastosowania do do
chodów tych stałego mierniKa. Przewidywane na 
rok przyftzty d-acho-dy z pouatkóW bezpośred
nich, uchwalonych nrzez Izby prawodawcze, da
dzą po przeliczenia- na franki złote, dwa razy 
Więcej, niż w roku bieżącym, ' uwzględniając 
w cyfrach roku bieżącego zalieziu z tytułu po 
datku majątkowego-. W innych1 dżiedfcinach do
chodów skarbovvyich przewidziane są „wpływy 
półtora do dwóch razy większe od \/pływów 
z roku bieżącego. W wjmiku narad oo do- za
gwarantowania preliminowanej wysokości wpły ■ 
wów z r  1924 uznano za niezbędr e zab«zpió- 
czenie stawek* podatkowych przed ewentualną de- 
prieejacją w' drodze zastosowania stałege mier
nika. i '*

C h o r o b y  w e n e p i c z p e .
Czyniąc zadość gwałtąwnej potrzebie, wzna

wia Uniwersytet Ludowy wielką akcję propa- 
gandystyczną dla zwalczania szerzących się w 
straszny sposób chorób wenerycznych

Przedstawienia te odbędą się w kinoteatrze 
„Grażyna" przy ulicy Leona Sapiehy w nie
dzielę 12 sierpnia 1923.

A w poriedziałeK 13. we wtorek 14, i w 
środę 15 sie7'pnia w kinoteatize „Sfinx* przy 
nlicy Żółkiewskiej. Przedstawienia te odbywają 
się przy współudziale i pomocy Kasy Chorych. 
Obr/zy Dędą objaśniać leKarze specjaliści.

Wzywa się ogół roDotniczy mężczyzn i ko
biet, aby masowo korzystali z tych przedstawień, 
celem zapoznania się z strasznymi skutkami 
tych cnoiob grasujących dziś wyprost epidemicz
nie, z koniecznością i możnością ich leczenia.

Po uKończemu wyswietlaft we Lwo
wie Ulu zostanie wyświetlony począw
szy od 16. sierpnia w pięKnej sali Kino
teatru „Śztaiij“ w Drohobyczu

.3 e n t |  s t y c z n e  ambulatoriom 
k o ^ c j o u r e  i  p o b o l n i c ^ e
^ ę t r z y ń s M e g o  2 1  a Szkołą Koi.arsKiego. 
302 CENY ZNIŻONE — Ord. 9 — 11

Z A K Ł A J 3  D E N T  Y S T Y C Z N Y  w 
Dra R EH HE RIT -  plac Unii Brzesble! I
nracowula n m  n m sn b  w kaiirtŁ  i złocie.

/



Nr. 183 .DZIENNrK LUDOWY*'

l)m m  i io fie s ia tfe i a drożyzna rośnie.
Dzieje ostatnich lat wymazały, iż w miarę 

dewaluacji pieniądza drożyzna odpowiednio ro
sła Objaw ten Obserwujemy u nas i w sąsied- 
nicn państwach.

Gwałtowny spadek marki polskiej w chwili 
objęcia rządu przez chjenę i piasta spowodbwał 
gwałtowną drożyznę, która potęguje się z dkua 
na dzień ' " ' *'

Rząd obecny nie walczy z ,jarktu ojil wiej
skimi, którzy bezkarnie podnoszą otny zboża; 
również nic nie czyim, ażeby poprawić kurs marki 
pol&idej. -

Objęcie rządów1 przez chjenę i piisla było 
hasłem do rozpoczęcia niesłychanych przedtem 
orgji paskarskich, Które trwają obecnie bez na- 
dzieji na poprawę. Piekarze w ostatnich dlniach 
znów’ podnieśli ronę chicha, który w sklepach 
kosztuje 9000 mk. za bochenek, • 1 kg. mąki
pszennej kosztuje 19.000, jajo 1500, litr nafty 
12.000, 1 kg. smalcu 65.000 i t. d. Towary tekstyl
ne i obuwie odpowiednio podrożały. Kupcy twier
dzą, że sami plącą za p a r s  bucikowi, kupowanych 
hurtem, po milion mk.,skromne ubranie dosięga 
ceny 2 miijonów' marek i t. d.

Żyjący z pracy fizycznej robotnik czy urzęd
nik nie jest wi stame dziś wyżyć ze swych za
robków, ani też kupić ubranie, bucików lub bie
lony.

Zahamowanie drożyzny mogłoby nastąpić 
przez poprawę kursu marki polskiej, oraz przez 
wprowadzenie taryfy maksymalnej na żywność 
i artykuły pierwlszej potrzeby, Obecny rząd' nic 
jednak nie czyni, coby wskazywało ma ryclilą 
poprawę obeciiych katastrofalnych stosunków.

W ostatnich dniacn rozpoczęto połowiczną 
akcję w kierunku zwalczania lichwy żywnościo ■ 
wej. Poczęto poszukiwać za ukrytymi składami 
żywności. Akcja ta mogłaby oyć uwieńczona po
myślnym skutkiem przy równoczesnym ściganiu 
producentów1 rolnych za lichwę żywnościową i 
przy wysiłku rządu w kierunku poprawy w arto
ści marki polskiej. r

P iskarz wiejski jest tak samo szkodnikiem, 
jak papkanz .miejski i obaj na rowhi v/inmi być 
ścigani.
r?LSZE POSZUKIWANIA ZA ZAMiiGAZYNO- 

WAN^ ŻYWNOŚCIĄ.
Urzędnicy Miejskiego urzędu targowego, 

Toczyski i Szwarc przy pomocy organów poli- 
iw<. ąB ^ a emaaBBEssBgsPMBB

cji przeprowadzili wc.zoraj rewizje po różnych 
-składach. Poszukiwania te były uwieńczone do
brym rezultatem. " ’ *

W pivvnh y, lealnuści przy ul. Kusiewicza 10 
znaleziono ukrytych 8 0 .worków m ad, . czeka - 
jącej „lepszych1; cen. W łuśiciciel.uni tego „skła
du" byli niejaki Gross z Jary czuwa Nowego i 
paru jego spólmków z prowincji. "  ’

W firmie eksporto\/ej . ;,Globus" przy ul. 
Kościuszki znaleziono zamagazynow ar_y.ch kilka
naście pak herbaty.'

W jednej firmie eksportowej znaleziono 
ukuło 20 wagonów zamagazynowianej kawy, 
mydlą, tłuszczów, cukru i t. p. środków spożyw
czych pierwszej potrzeby. Towary te należą do 
różnych właścicieli Po zatem przeprowadzono 
rewizje w kilku podobnych składach; znale
zione towary opieczętowano i powiadomiono, o 
tern prokuiatorję państwa. ",
-c W ostatnich latach setki nieuprawnionych 

osobników poczęło tradnić się paskarskiemi spe
kulacjami. Sprowadzają oni towary i żywność 
wagonami, a dla braku własnych składów ma
gazynują je u spedytorów) i w magazynach na 
dworcu kolejowym,. Indywidua te nie płacą po
datku zarobkowego i nie prowadzą ksiąg hand
lowych. Zapasy swe sprzedają dopiero wówczas, 
gdy ceny wzrosną na rynku targowym. Stwier
dzono, że we Lwowie znajduje się zamagazyno- 
wanego smalcu w ilości około 20 wagonów. 
Zapasy te czekają wyższych oen, które dadzą 
spekulantom zyski mnjabdbwe.'

Na dworcu głównyim w inaga.,ynach znale
ziono ukoln 280 beczek smalcu amerykańskiego, 
który tu magaż/nowano od czerwca b. r. Wsku
tek gorąca rozaopimiy smalec . wyciekał z nie
szczelnych beczek, tworząc na podłodze war
stwę grubości 5 cm. Podłogę przysypano troci- 
tom i i zniszczono wielką ilość tłuszczu. „Man
ko" to ogół konsumentów miat zwrócić spe
kulantów'. - ■ i

W Warszawie zakwestionowane towary od
dano do rozsprzedaży pomiędzy ludność miasta. 
Podobnie należy postąpić, i we Lwowie, coby 
mogło wpłynąć na pewne potanienie żywności.

Nowe jiljardy dla paskarzy roInycŁ
Nowy nadz ,vyczajny komisarz db walki z 

drożyzną ua Wstępie swej kar jery zażądał od 
min. skarbu szybkiego kredytu na zakup zboża, 
oelem utworzenia państwo-wego zapasu mąki. — 
P. komisarz Bajda zażądM ocfrazu kilkadziesiąt 
iniljardów marek ua ten cel i jak słychać, ma 
niebawem kredyt ten otrzymać

Przypomnieć należy, iż z inicjatywą kreay 
tu na zakup zbuza wystąpił w swoim czasie b. 
komisarz do walki z drożyzną, który jednak, 
mimo popaa ci a min. Grabskiego funduszu żąda
nego — lulku miljardów1 — nie otrzymał, lubo 
pora do zakupu zboża na przednówek była od
powiedniejsza, byłe to bowiem w czasie, gdy 
cena zboża była niska i guy właściwe było zro
bienie odpowiedniego zapasu żboża, aoy spara
liżować apetyty przednówkowe spekulacji zbo
żowej

Obecnie, gdy niebawem na irymku pojawi się 
już nowe zboże, wyjednanie kredytu ma "ty 11 jo 
to na oelu, aby paskarze zbożowi, którzy ;nają

nagromadzone zapasy zboża t nie mogą się gc 
pozbyć w wolnym handlu, mogli bez oobmżania 
ceny wilgotne wskutek deszczów najgorsze zmio
tki ulokować w magazynach rządowych, swoje 
za,ś śpichrze wypróżnić do przachov'ania pas
karskich zapaść w1 z nowych zbiorów.

Zakup zboża przez rzącf pozwoli, jeśli nie 
na dalsze podrożenie zboża, to na utrzymanie 
jego ceny, 'gdyż przy braku podiaży i pod1 groź
bą konkurencji z nowych zb >rów, wygórowane 
ocny zboza musiałyby spaść.

P. Bajda jedinak na to jest komisarzem dro
ży źnianym, aby robił dalszą dhożyznę!

Na to go przecież Chjeno f-ias*: wysunął 
na stanowisko. i

Zasiteni miijardarn rządowymi paskarze zbo
żowi będą mogli spać spokojnie: p. Bajda za
płaci im każdą żądaną cenę, a uśpiwszy czuj
ność społeczeństwa informacjami o posiadanych 
zapasach zboża, tfcprawiedli wi wywóz dama 
polskiego za granicę!

Krvv awe u jś c ie  między żołnie
rzami 3 marynarzami.

W Pińsku zaszedł przed kilku dniami poża
łowania godny wynadek, którego ofiara pudło 
życie ludzkie Przedstawia się następująco:

Na wybrzeżu Pny spacerowało wieczorem 
wielu marynarzy z floty rzecznej. iektórzy z 
nich byli w stanie podochoconym i zachowy
wali się zbyt wesoło. Około godz. 9 wieczór

dowództwo garnizonu wysłało na miasto patrol 
w sile około 20 żołnierzy z i irtnym żandarmem. 
Patrol sprawdzał przenustki wszystkich napo
tykanych żołnierzy. Spotkał także trzech pija
nych marynarzy, którzy zachowali się niekarnie. 
Wobec tego oficer patrolowy kazał ich zapro
wadzić do Komendy Placu.

Spacerujący marynarze, zauważywszy to, 
postanowili stanu ć w „obronie* kolegów t zgru
powawszy się koło patrolu umiłowali przeszko

dzić w aresztowaniu pijanych marynarzy, przy- 
i zem poczęli bić sierżanta prowadzącego patrol. 
Gdy niemożna było przywrócić do poiządkn i 
pohamować - buńczucznych - marynarzy, gdy 
wogóle zajście zaczęło przybierać gorszący cha
rakter, zwłaszcza, że marynarze coraz siiniej 
napierali na patrol,, komendant patrolu, por. 
Sl.obak wydwł rozkaz strzelania w gorę Gdy 
dwie ślepe salwy nie poskutkowały, trzec.a pa
dła w tłum. Powstało panika, a po chwili za 
uważono na placu starcia rannych: starszego; 
marynarza Stefania Okonia 1 marynarza Eugen
iusza Pachtę, obydwóch ze statku „Hetman Zół- > 
klewsk “. Następnego dnia nad ranem marynarz 
Okoń zmarł z otrzymaucj rany.

3  M ą  u i  <c ś w ia ta

WęuIERSKJ MIŃlTSTER SPRAWIEDLIWO
ŚCI ZA KONIECZNOŚCIĄ POJEDYNKO W. W Ił- t 
bie węgierskiej postawu! onegdaj posei Giess- 
wein wniosek o zakazanie pojedynków, które w 
ostatnich czasach porywają liczne . ofiary na I 
Węgrzecn. W! odpowieozi mimater sprawiedli
wości d r. Nagy oświadczył, że ze względu na i 
to, U na Węgizech cześć osobista nie jest do- 1 
statecznie strzeżona, jest przeciwny zakazowiy 
pojedynków i że sam się będzie pojedynkował, ' 
jeśli zosiame obrażony. Większość izby w my siu 
wywodów ministra odrzuciła w n i o s e k  Giess- ‘> 
weina. ■ k

HURAGAN W POWIECIE źOŁKIEWSKiM.r
Jat podawaliiimy niesłychany huragan wyrzą- i 
d -7 1 olbrzymio szkody w powiecie jaworowskim. 
Obecnie ustalono szkody jakie huragan wyrzą
dził i w okolicy Rrechowa. W Czerwieńcu wa 
lący sio dach zabił gospodarza Iwana Bakowa, 
oraz jednego konia. W okolicy tej zostało roz
walonych 14 stodół i 9 stajen. Szkoda wynosi 
72 miljony marek 11

■ ZABÓJSTWO W KARCZMIE. W Zakłińwtcb, 
kolo Przeworska, w karczmie Zofji Kurytowej 
onegdaj paroncy lOzpoczęh bójkę, podczas któ
rej strzelano z rewolweru. Gid kul1 zginął na iniej- 
tscu Józef Cieśliński z Krechowic. Policja aresz 
towała morderców w bsoliadr Józefa Balowicza 
i Wicentego DziliDana.

SAAMOBÓJSTWO Z ZALU ZA ŻONĄ. Sier
żant Głowacki, stacjonowany w Lublinie, ożenił 
tsię przed dwoma laty, lecz żona jego w parę dni 
po ślubie popełniła samonójstwo. Głowacki z 
z żalu za żoitą od dłuższego czasu nosił się iz 
zamiarem samobójczym. Otaegdaj w nocy / w l 
baraku, wymieidony wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w głowę, pozbawił ,się życia. Denat i 
pozostawił list i rodzaj testamentu.

;TAJEMNICZY ZWROT BRYLANTÓW. Przed
wczoraj posłaniec .przyniósł do komisarza urzę
du śledczego w Warszawie Szabrańsfcmgo jakiś 
pakiet. Po otworzeniu okazało się, że są to bry
lanty, wartości pół miłjarda marek, a  pocnodzą- 
co z kradzieży u Berty Fraenket, przy ul. Nowo
grodzkiej S. u ; t

WYKRYTA KONTRABANDA JEDWA3NA 
W Częstochowie władze powzięły' pewne po
dejrzenie cc do zawartości pewnej pakx adre-, 
.sowanej dc firniy Silbersteina. Firma ta chmara 
przekupić urzędników skarbowych sumą 18 mi- 
Ijonow marek Powiadonuono o terr. policję, a  
gdv następnie otworaono skrzynię przekonano 
się, "że zawierała ona za oUÓ miijonów jed- 
watjhi. Rząd byłby poniósł przez nieopłaremc 
cła szkodę w Wysokości 89 miijonów marek, j

a a

Skrawy partyjne.

* POSIEDZENIE PREZYDJUM RADY ZA . 
WODO YEJ odbędizir się we wto&k dnia 14' 
sierpnia o  godz 7 wieczór w lokalu Związku 
praoowników gminnych, Ormiańska 2, II. p. — ' 
Sprawy bardzo wameS Zaprasza się tow. Andirea 
sika, indyka, Cźuczmara, Dekolesa, Peueiesowa 
Tunisa i Skalaka. Drobut, prze. płodu.
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Lwów robotniczy J. Piłsudskiemu.
Pr-BGiiiówitoii^b fuw Hurnela Źltilhn^Rieopicztt przy wfęuzcniu adresu  ^ h ^ / hÓw 

Zawodoro ;eh we bwowie dnia 5. sierpnia b. r.
OlłjFir itd k i KOiuCbdSiiClCt
Robotnicy lwowscy niejednokrotnie pragnęli 

■et mąć się x Twoją osobą by wyrazić Ci swoją 
craść zj. wiekopomne czyny Twoje i by dać 
wyras swej solidarności i uwielbienia. Wojny, 
które prowadziłeś Komedancie, a unitę pnie 
Twoje stanowisko w charakterze Naczelnika 
Państwa nie dały ku temu sposobność. Obecnie 
dopiero Zjazd Twoich Legjonistow pod Tweir. 
przewodnictwem1 poczesnego Obywatela daje 
nam możność zbliżenia się do Ciebie, Obywa
telu Józefie Piłsudski z czcią i uwielbieniem, 
na jaki ludzie pracy, ludzie z troskami i trą
dem obarczeni zdobyć się mogą.’ Czyny Twoje 
orężne dla Ojczyzny naszej dokonane, zbudze
nie jej i podnieś ,nie z grobu i położenie fun
damentów pod gmach Państwa Polskiego głę
boko są wyryte w pamięć i serea robotników 
solskich a zwłaszcza i abotników lwowskich, 
których imieniem i w ich przytomności Ci nord 
kładaui.

A gdy myśl Twoja rozważać będzie, czy

przyjąi ten hołd i ten skromny jego wyraz 
w tym adresie, opatrzonym pieczęciami i ,,pod 
pisami członków organizacji robotniczych mia
sta L wowa, to proszę zważyć na jedno z naj
ważniejszych: że robotnik Polsui w ogólności
a robotnik lwowski w szczególności, za czasów 
zaborczych wbrew metodzie innych stanów ży
jącym ludziom nie składał Lołdów, £e przeci 
wnie od różnych Kaizerów erzherzogów, od 
rozmaitych ekscelencji i mimo licznyeh zaku 
sów z tamtej strony zawsze ze wstrętem się od- 
wracął, że Ty kochany Komendancie jesteś 
pierwszym żyjącym człowiekiem, któremu cześć 
oddajemy, uważając Cię jako zbiorowy wyraz 
serca, rozumu i duszy robotniczej. ' Obok ; pol
skich robotników łączą się obecni tu robotnicy 
Rusini i robotnicy Żydzi, którzy pragną wspólnie 
na pożytek naszej Ojczyzny pracować i z Toną 
pierwszy Obywatelu Polski, w kontakcie pozo
stać. Przyjm więc nasz : hoła z serdecznym 
okrzykiem: Rzeczpospolita Polska Robotnicza, 
Niepodległa Niech żyjfcU!

Jak  w ygląda rajj fa s z y s to w s k i?

gdy jedynie wielkie sklepy mogą doLrzo Konsu
menta obsługiwać przy minimalnym zarobku, ia 
maixmum'gatunku i hygieny;

5) popieranie rybołówstwa w m aju i w ko- 
lonjach,

6) roz„ oj organizacji doświadczalnych sta 
cji agronomicznych;

7) propagan&łL za wpr«j ./adtzmiCi.i w pov 
szechne użycia typu Chleba z mąki pszennej znait 
szmej z kukurydzową;

8) urzędowle odznaczenia w postaci dypio 
mów i specialnych oznak oFderowjCh (w rodzaju 
„merile agrioole") dla zrzeszeń, kooperatyw i 
jednostek za zasługi, położone wt walce z dlro- 
żyzną. ‘ Ł 1 "

MuoMjlini jrŁąozał zamach stanc pod ha- 
słtrn naprawy stosusmów w kraju. Upłynął bli 
sko rok od Jego czasu, drożyzna się Wżmaga, 
nędza zmusza ludlzi dlo emigracji, a pan Massc 
lim jako receptę 1 iśkazut0 rhlet z kukury dzianej 
mąki. . . •

U nas psie mięta, we Włoszech' >hlero z mąki 
kukurydzianej

, Ani jedho ani omigie me jest trucizną 
zwianzeze, jeżeli jedino i dlrugie nakazują rządy 
„narodowe".

Jk .«cs, *jr js,
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3  ruchu robofniczecfo-

Wiochy wojny od 5 lat nie prowadzą, są
siadów groźnych me mają, miinoto drożyzna taro 
wzrasta nieustannie a Mussolini, który obiec-y 
wał raj na ziemi, nie noże opanować sytuac .

Zbiera się tedy rada ministrów pod oaołn- 
storo kierownictwem Mussoliniego i po kilku 
posiedzeniach ustala następującą receptę:

1) zaniechanie wszelkiej polityki sekwestróW 
monopolów państwowych czy municypalnych, o- 
raz cen maksymalnych przy aprowizacji arty
kułów pierwszej potrzeby, jako śrudków zu 
pełnie. zdyskredytowanych przez Kilkuletnie do
świadczę r i o wojenne i powojenne;

' 2) ograniczenie wszelkiej ingerencji admi
nistracyjnej do środków, zmierzających wyłącz 
nie do zl hżenia producentów ze Spożywcami 
i „ograniczających spekulacyjne pośrednictwo, 
.czyi tak popularnie zwane „paskarstwo“, przy
■ i -*■»>!

jodńoczcmem obniżeniu kosztów cła, przewo
zu itp ' : ; >

Srod Iranu tełni, aprobowanemi przez rząd 
i przezeń przekazanemi do wykonania, są

1) dalsze (nedulkjcjjji • i zaw*°szenie ceł na o..wę, 
ryż, masło, tłuszcze; .............  . u

2) ułatwienie transportów lądWyich i moi - 
dci eh przez zwiększenie ich szybkości i przez 
redukcję taryf dla artykułów spożywczych;

3) organizowanie targów (hal centralnych) w 
środowiskach ponad 20.000 mieszkańców, ‘1

.4) ograniczenie wydawania patentów na han
del artykułami spożywcze/r,., gdyż stwierdzono 
■we Włoszech, że stną plagą tego handlu jest 
mnożenie się do absurdu sklepi'ów drobnych 
i kramów spożywczych, utrzymujących przy nu- 
nimalnym kapitaliKu, niejednokrotme liczne ro
dziny, dzięki niesłychanemu zdzierstwu, poucz as;

§ BACZNOSC ROBOTNICY 3ZEWSCV I 
W niedzielę, 12 bm. o godiz. 10 rano zebranie 
organizacyjne wl lokali" u1 Ormiańska 2.

Choroby weneryczne
Staraniem Uniwersytetu Ludowego 
wyświetlany będzie w K i n i e

99C J B  J L Ż Y S T A ^  film naukowy

Choroby weneryczne.
Dziś w niedzielę 12. VIII. po raz ostatni 
Początek o godzinie 5*30 popołudniu. 

W u t ę p  t y l k o  d l a  d o r o s ł y c h ,
BILETY  .W STĘPU  ZNIŻONE.

Obrazy oojaśniać będzie lekarz Kasy chorych.
WSBSłWJfeTi ■*

ObrazW 6gj retuszu.

A f L C J O S lA N J A .
Jan Kanty Smoczek opowiedział .ni nastę

pującą hi:torję
— Nigdy nie wiedziałem, co to są  akcje i 

dlatego też patrzałem, na tiabełki z kursami de
wiz które zamieszczały codziennie dzienniki, jak 
na rozkład jazdy kolejowej na którym do dziś 
dnia pomimo długoletnich studjów wyznać się 
nie umiem. Pensja moja urzędnika VII kategąrjj 
płac wystarczała mi na dziesięć dni w miesiącu, 
w ięc nie mogę twierdzić żebym błogosławił pana 
f\Vifo-;i, pomimo, że jestem lojalnym i narodu- 
nyin piastowałem. Utrzymywałem się więc z tego 
łże wr łaźni ząjmywatem posadę operatora na
gniotków, którego to fachu nauczyłem się jeszcze 
będąc w XXIII kategorii płac za rządów parna Si
korskiego. Nie mogłem więc narzekać na swój 
los i nawet uciułałem sobie nieco marek pol
skimi na czarną godzinę. W tyhi czasie,poznałem 
Salomona iTjawkioru, któremu się zwierzyłem 
i  tajemnicy, że posiadam około mil jon marek w 
tśfeahe i źo rniljon ten z dnia na dzień podlega 
dewaluacji, gdyż według moich obliczeń mo
głem przed kilku tygodniami knptć za tą kwo
tę około 1500 pw lelek zaipułek, podczas gdy 
tera/ otrzymać już tylko mogę 800 pudełek.1 Pan 
Salomon Pijawlierm.mil rację moich wywodów 
i poleci/ mi ibym z ikupił sobie akcje. Od t°gu 
■dnia stałem'' się iki jon.-irjiif.zem wszystkich mo
żliwych i niemożliwy h nazw, przestałem ja
dać obiady i h.In o je. wvsl iw ałem ctiłymi dra-a- 
rni ; r z c l .! iurami i ióbly, trz r z; hyleni i r. zti- 
wany w sześciu różnych kawiarń i ach, zapad
łem na zdrowiu, postarzałem .się i Jwreszicie stra

ciłem wszystko dzięki opiece jaką mnie i moje 
akcje otaczał par Pi jaw kier

Pan Salomon Pijawkier przeprowadza1 w 
mojem itnieniu wszystkie tranzajocie z akcjami 
wykonywał jakieś prawa poboru, wpłacał ja
kieś nowe emisje, notował ceduły, kupował i 
sprzedawał w miojem imieniu, aż doprowadził 
do tego, że zostałem bez akcji, bez pieniędzy i 
1 raz posady Operatora nagniotków, którą mi wy
powiedziano Aż wczoraj Wczoraj -zemściłem 
>się na Salamonie!... Zemściłem się 1 nie żałuję 
tego wrcale... Idąc obok drukarni Ja eg era zauwa
żyłem pięknie kolorowane nalepki na wina szym
pansi io zupełnie podobne z wyglądu do akcji 
przemysłowych. . Nalepki te dużych rozmiarów 
miały dookoła piękną złotą winietę w otoku 
srebrnych liści winogron poprzeplatanych ró- 
żowemi Wstążeczkami i liczbami 1878, tj.( ro
kiem założenia fabryk Na, tle tego wszystkiego 
widniał ciemno seledynowy napis: „Champognr 
Francais — Maison Fonde an. 1878“.. Zakupi im/,, 
w" drukami 100 na!—'nr po 50 narek sztuka 
i z gory ułożonym planem poszeUem, ao Salo
mona Fijawkiera. rp  długich targach kupił u 
Imniu Salomon owe nalepki jdko akcje „Chain- 
pugro- Frn,ncał|ii“ , (plącąc po 200.000 mp. lza sztu
kę choć przysięgałem się, że sam, płaciłem po 
201 tysięcy murek za sztukę . tracę na tym in
teresie rowno sto tysięcy...

— \leż to zwyczajne oszustwo! — zawoła
łem, oł.mrzony — Salomon odda pana w ręce pro- 
kuratorji, mity panie Smoczku!

J.-m Kanty Smoczek pobladł jak akcje „Lnu".
— Czy za akcje można także dostać- się 

do kryminału? — zapytał trzęsąc się ze strachu.
— Dz.wi mnie tylko, że pan jako urzędnik 

państwowy nie wio, o tems że popełnił pan 
zwyczajne oszustwo, za która Salomon odda

pana natychmiast do więzienia...
— Panie 1 ratuj pani — zawołał Jan Fanty 

Smoczek, dygocąc jak galareta. — Mam żonę i 
dzieci... Oddam zaieiz te pieniądze Salamonowi 
tylko niech pan ze mną dc niego pójdlzie i wy
tłumaczy mu, że żartowałem! Błagam pana:!...

. Uległem prośbie Jana Kantegc Smocizka i 
poszedłem z nim do Salomona Pijawkiera.

* ’ * *
Zastaliśmy go w kawiarni, gdzie siedział 

i studjował najnowszą cedułę giełdową.
— Żartowałem! — zawołał pan Jan Kanty 

S m o c z e k  z miną człowieka na katafalku, — 
żartowaniem z temi akcjami, które panu sprze 
dlaielm i zwracam panu pieniądze

Pan Salomon P ij iwkier poóniósi na s nas 
swe rozumne oczy starego złodzieja i zaprosił 
nas grzecznym ruchem ręki do zajęcia miejsc.

Usiedliśmy. <
— Więc pan żartówńł tylko? — zapytał 

pan Salomon, bęibńiąc palcami ma stole, — Ładne 
żarty !Ł

— Żartowmłeim —• zawołał plag! Smoczek.
Oto są pańskie, pieniądze... Te akcje '„Cham 
pagoe Francais" nie są nic warte... Jak Boga 
przy skonaniu pragnę, że chciałem sobie tylko 
z pana zażartować... Oto pańskie pieniądze...!,

■ — , Nie, panie S m o c z e k  -— zauważył pan 
Salamon, pokazuiąc nam i ajnowszą cedułę gieł
dową — pan naprawdę zwnrjouiajii i icibce do tego 
jeszcze ze mnie zrobić warjata!...- Dziś rui pan 
zw-raca po 200 tysięcy za akcję, kiedy te akcje 
są już notowane na gieldżie po 650 tysięcy?...

Wyrwałem jiiant: Salamonowi z r ą k  urzę
dową cedułę giełdowią przeczytałem na własne 
o c z y : „ G l i a m p a g n e  Francais 630—650 t y s i ę c y . . . "

»• W. Baort
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Z życia i psotnika w  rlrodash.
«..*. v-. BRODY, 10. sierpnia. 1
Ciężkie test położenie materjalue jtobotników 

prajujących wi orodacn w tartaku firmy „Pol- 
iska Foresca". Płaca mbotnikówf wynosi obecnie 
około 20.000 mk. i nie 'więcej, tylko tyle. Wobteó 
Fzalejąoej obecnie .irożyzny, wzrastającej z  każ
dym dniem, robotnicy byli zmuszeni 1 wystoso 
wać do firmy m ?morjał z żądlaidem 100 proe. 
podwyżki. Firan ta, zwlekając pei trsktacje z 
dnia na dzień, wlreszcie w dtuii 7 bm. przyjęła 
delegację robotniczą w obecności sekretarza o- 
kręgOvvesio Związku ndbiotiiiftów drzewnych 
i  osy as ^ czyta, zje jest sxłonną uznać żądkaa 
itobotnicze, o ile urząd lagowy hie będżie jej 
nabił Ludności w> wydęciu drzjewr db przetar
cia. Zwrócono się tedj do robotników, ażeby cu 
i iterwenjowaii w tej sprawie w województwie 
na co też robotnicy zgodzili się. Po zezwoleniu 
Władz w województwie firma otrzyma możność

Odczyt o Piłsudskim 
w Drchokiyczu.

Odczyt p, red. Wieniawy-Długoszewskiego 
w Kasie Chpryc-h dnia 8 lipca na temat „Le
genda. Piłsudskiego" wywołał w naszem miaście 
niebywałe zainteresowanie, Sala była przepeł
niona publicznością z rozmaitych sfer a nawet 
znaczna ilość gości musiała słuchać pod ottoar- 
temi oknami, W przemówieniu, trwaiącem 
blisko 3 godziny, treściwem i pięknem pod wzglę
dem farmy, dał nam prelegent dokładny obraz 
tycia 1 działalności Piłsudskiego, począwszy od 
jego najmłodszych lat śpołeczuo-rewolucyjnej 
pracy w Rosji az po dzień dzisiejszy. Pan red 
Długoszewski utrzymał swój odczyt na bardzo 
wysokim poziomie tematu i przewodniej idei, 
a przedstawiwszy wszystnie takty, zdarzenia 
i czyny Piłsudskiego w świetle prawdziwem 
i objektywnein, oddał ma największy hołd

Legendę prawdziwą, którj w hisłorji będzie 
najpiękniejszą kartą, pełną cierpień wałk, ta- 
wodów, bohaterstwu i nieśm rtelnej chwały 
a którą daremnie zacietrzewieni fanatycy i wro
gowie Piłsudskiego kłamstwem i oszczerstwem 
starają się zniekształcić, wysłuchała cała publi
czność \v skupieniu i z niesłabnącehl zaihtere- 
sowaniem. Nawet przeciwnicy partyjni i poli
tyczni, wychowani na paszkwilach a la Pannen- 
kowa, Stroński, Nowaczyński etc., klórży nk 
odczyt przybyli, aby posłuchać „agitacji socjali
stycznej", byli pod silnym wrażeniem prelekcji, 
k óra w wielkiej mierze przycżyni się zapewnie 
do uzdrowienia zatrutych uczuć i mózgów.

Publiczność wyraziła prelegentowi i rnówey 
swoje uznanie i podziękowanie burzliwymi 
oklaskami i opuściła salę z Uczuciem pełUem 
miłości i czci dla Wodza,

Kor—er.
1 , ---« 5*--

W yzystfwacz pracy robotniczej.
Od paru lat istnieje we Lwowie mała fa

bryczka kwHoU węglowego. Nikt nie byłby wie
dział o jej istnieniu, gdyuy nie luerowinik tej 
fabryczki, obywatel Czediosłowacji, niejaki Kfob 
ka Bruno. Dla tego pana istnieją tylko prawa w 
jegc ojczyźnie, polskie ustawy robotnicze nie oh 
che izą go wfcale. Wprowadził on 20-godżinny 
dzień pracy wi tem przedlsiębiórstwie, a lde<fv ro
botnicy odmówili pracować po 20 godzin, p. 
Klobka wyrzucił na bruk dwóch roboiników, któ- 
rzy byli zajęci jako palacue. Do na ro Inspektorat 
Pracy?

P Klobka jest omdwiamj-m arogantem; od1 
zyw ając się do robotników, używa słów, zaczer
pniętych. z czeskiego soownika j, wist- oolskit

Wycięcia pofcrftaej ilości do przetarcia turze wu. 
Pomimo tego dyrekcja firmy odpowiedziała, se 
na odpowiedzi województwa polegać nie może 
Firma tś chciałaby wywalczyć staraniem robotni
ków zupełną wolność szafowani* labami, a nie 
chodzi zupeŁnie o ma ter ja 1 Jb przerarci a. Jak 
dotychczas, chce i  w] przysztosr większą poło 
toę materjału sprzedać w klocach, a późniei nas 
przez całe lato pozostawić na lasce losu, twier
dząc, że ma truriinoiści poai względem otrzymania 
kontyngentu lasowego. Pod tym pozomu tue 
chce dać utrzymania roŁottnkom.

Kobbtnk.y ziueuerpuyieiu 'tern krętactwem, 
„/powiedzieli się za strejtaem, nie chcąc dalej 
ginąć z głodu. A normalne te stosuaiki tzwać b* 
dą tak długo, iopóki miarodajne czynniki nie 
wejrzą w tę snrawę i hie poiożą kresu wyiysko 
wi rouokiików ze strony whścicieli tej firmy, 
utuczonych tła krwi i nędzy. rwhloaiiik.
■a** a t
  u * , — — ■■■ ........... -------------

swłnie“)- Czuje się on na terenie Rzei ypósdolitej 
tak pewnie, że butnie oświadcza, iż polskie Usta
wy nie obowiązują go zupełnie.

Pan ten utrzynuje fabryczkę w' mchu, mimo 
ze zćlażny kocioł gazowy jesr połatany gliną 
i każdej chwili robotnicy są narażeni ns ka
lectwo alóo na utratę życia. Czy istnieją dla te
go pana pffzepuy kotłowe, czy me? Czy urząd 
nadzoru kotłów nie ma czasu zająć się tą fa
bryczką? Ostatnio ogniem z tego kotła popa
rzony został iobotnik nazwiskiem Gabel.

Zuchwałego w yzyskiwacza pracy roootnicze] 
należałoby w yekspediow ać z powrotem  db jego
ojczyzny.

Ruch robotniczy w  Japonii
O wrzeniu wśród japońskich robotników 

mało wiadomo w świecie, Don.eważ ;apoński 
rząd i kapitaliści ostra cenzurują prasę w tym 
kieruku, głć • mie z obawy ptzćd SuWietkitti w 
hosii i Syberji. Przykład jest zaraźliwy, więc 
klasa rządząca chce utrzymać japoński ogół 
w nieświadomości Wydarzeń własnych i źagża 
nicznyrh, aby nie rozbudzać „przewrotowych* 
instynktów.

Z drugiej strony me brak również przesady 
co do japońskich stosunków. Na przykład ko
munistyczna prasa Dalekikgb Wschodu przepo
wiada ryćLło powsta na bolszewickie w Japonii, 
co jest bezpodstawną mrzonką, gdyż na taki 
wybuch brak jćst palnego materjału w kraju 
kwitnących jabłoni. Nie rewolucja lecz ewolucja 
muże być tam raczej spodziewana.

Najbardziej znahiierinym objawem ruchu 
rońotniczego w Japonii jest stale rosnąca Orga
nizacja ETA, która działa wśrc i najniższej 
Warstwy ludności Wśród tak zwanej Pariah. 
Klasa Pariah czyli pary asów jesecze do 1871 
Oku była całkiem wyodrębioną od reszty 

społeczeństwu. Była ond tak samo przeklęta i 
wzgardzona, jak Pariah W Indjach. W r. 1871 
zrównano paryasow z resztą ludności, lecz po
wszechne uprzedzenie pozostało al do ostatniej 
wojny światowej.

Podczas wojny światowej zapotrzebowanie 
robotników fabrycznych byłe w' Japonii tak 
wielkie, że kapitaliści zapomnieli o uprzedze
niach kastowych, dopuścili p&ryasów do Wszel
kiej pracy i płacili dobre ceny. jak innym ro
botnikom „wyższej" kasty W ten sposób zni- 
kn«ł ostracyzm ekoitotaiczny

3dooywSzy Już równość ekonomiczuą „Eta" 
przerzuciła natycnmiast swą działalność na po
litykę. Jej organizacja poiitycma Suj-Hejsza ńa 
ostatnim ajeżdzie W marcu 1923 wykazała w 
różnych stronach Japonii taką siłę, że samych

dciegatów amuczoitCr blisko 2300o. Sztandar 
Suj Hejszr jest czerwony z koroną cierniowa na 
białem polu. Jest - to organizacja radykalna i 
obejmuje wszystkie postąpowe żywioły od lite
ratów dc”1 komunistów Wśród ezłonlrów jes<. 
sporo b/łych żołnierzy okupacyjnych armii na 
Sybe1 u a ci są silnie zoolszewizowa-i.

Kewółucjoniści japońscy liczą jednak duzo 
na wrzenia wśród rdlni rów. Ziemia w Japonii 
jest nao 5f licha; zaledwie 17°/c obszan wysn 
japońśkich nadaje się pod uprnwe. JapOnJ< nie 
jest w stanie wyprodukować dość lytu na wła
sne potrzeoy. Sprowadza ryż z Kalifornii, który 
jest tańszy, aniżeli własny. Na 55 miljenów lu
dności japońskiej Jest 12 miljonów chłopó r 
m ałoro ln ych  i 8 miljonów bezrolnych, dzierża
wiących obce grunty. Większość chłopów jesi 
w prawach obywatelskich ograniczona, zwłasn 
cza w prawie -a borczćm. '

W «iasie chłopskiej tkwi możliwość lewo- 
lucji bo krzywda jest tam najcięższa. Rządząca 
klasa japońska widzi niebezpieczeństwo i chętnn 
jest dc uślępztw -ii rzecz wydziedziczonych. 
Lecz rząd cesarski pauzy na nędzę mas obo
jętnie  ̂ z iście wśchedniem lekceważeniem życia 
ludzkiego i »

Z tej ooojęlności Biozć wybuchuąć gwtłic 
wny charakter ruchu robotniczego w Japonii,

Złota miedzyriaroaóftka.
Według ścisłych informacji z Wiednia 

Stintłcs sprzedał połowę akcji kontrolowanego 
przez siebie tnw ukc. „Alpine Montar.ge .clschatt" 
towarzystwu francttskicn. zakładów Schneidei 
Crausoi. -

W ten spcśob niemiecki trust Stonesa i 
wielkoprzemysłowy Kartel francuski poroiumiały 
się w przedmiocie wspólnej polityki gospodai- 
(.‘2ej na terenie b. monarchji austryackiej

Jaku jeden z charakterystycznych śzcz<-gó- 
łów współdziałania Stinnesa i Schneidra naieży 
podkreślić fakt, iż zakłady „Aipine Monting, - 
sclschaft* podjęły wykonanie dużego zamówie
nia części annaidich dla artylciji francuskiej 
yia r.ctineUłet — Crfiusol.

l łak topnieje ; obustronny patrjotyzm, gdy 
chodzi o wielkbkapiialistycznj interes.

Amerykańsejf Indiance,
Wszystkich Indjar. w Stanrcj Zjednoczo

nych jfest obecnie 340.917.
mdjanie dzielą się ,na 193 szczepów, mó- 

wiąfcjTch bd różtlylmi jęiykaih:
Rząd fedćralny wydeje rocznie 5 miljonow 

dolarów n̂ l oświatę wśród ihdjan.
' Dwie trzecie ludjan są obywatelami Stanów 

Zjednoczonych. Wszystkich głosujących indjan 
o] jjgs p>cł jest około 50 000.

Liczba indjan, którzy otrzymali grunta na 
własność, Wynosi 227000, pomiędzy których 
rząd rozdał ogółem 38.000.d00 akrów ziemi.

W roku i 923 rząd federalny przeznaczył 
37000 ba akcję zdrowotną wśród nich.

Do wyznania protestanckiego należy 48000 
indjan, a do kościoła katolickiego 39000. Misjo
narzy protestancKich Jest 400, a katolickich 20fl 
którzy prowadzą pracę (mibjonarśką wśród) 
indjan.

3  ruchu robotniczego,
§ BACZNOŚĆ DOZORCY DOMOWI Wi nie 

dzielą dnia 12 siórpnia odb^zie się zgroma
dzenie c godz. 3 ‘30 po południu w 'oł al‘1 wł*_ 
snyttą Rynei 8, 1. p. z następującym porz.ąd- 
Mom dzietmytn: 1) sprawa urgauizaoji; 9j
wniossi

Zarząd Sekcji dozorcow domowych.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY SPEDYCYJNII 

W  niedzielę dnia 1 2  sierpnia odtęazife się zgró- 
imaJdzenie o gońz. 12 w południe w sali lokalu 
własnego, Rynek 8, I. p.., z następującym m - 
rząRkietrh dzienn yjr. SptaWf oenuikmra. , 

Z»rz<iŁ S*krji rok. spo4



„DZIEŃnv LUDOWY," Nr. 183

Za wiersz raiiim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 600'— Nadesiane 1800'—, wtekśćie 3000' - . O G Ł O S Z E N I A Na 1. stronie 4.600. Drobne ogł. za słotko 400 —. 

Komunikat)' 2.400--, zamiejscowe o 25°/0 drożej.

CPOROBT
Dr FRISCH ul Da Watowa 11.

weneryczne, (Kórne. zastarz iła — 
leczy ■ p w a j a J i w t e  . ‘ 42

‘ Speuyaiista chorób (kornych I wenerycznych
O r .  ^ u L D ^ T E I N
były elew klin:ki wiedeńskiej i berlińskiej pizyjmuje 
kobiety od .0  — 12, mężczyzn od 2 5, w niedziele

- , i święta od 9—1. Kraszswskiugo 3.

Sekundarjusz państw. I t a  * U W U * l b t
szpiiala powszechnego l l l l f A h l l H

ordynuje w chorobach wewnętrznych i nerwowych ■
pi. STRZELECKI 2. II. p od 3 5 p o p o ł i

Specjalista chorob skóri. i w enerycznych

IVr.-gnący Lowenheck
ordyn. Trybuni'ska 4 (oDok Rjnku) 12—1 i 3 — 6 529

Dr. Klara Friscb-Samicha
ord w chorobach skórnych i weneryczn. d ii kobiet 

' - W  ł j O AAT j *. 1 1  O d  3 - 5 .

Specjalista chorób w*nerycznycn l skórnycn 789
b. bekund. szpil wied. i I wo w. 
ordynuje od 8- 10, 12- 1, 3—6, 

w niedzielę 9 — 1.
'• * 1 , B  uwów, Asnyka]! (róg Piósnejj.

O  K  A . Z  J  A  1
t ftUTU sześcioosobowe

150 złotych poi. Wiadomość Fredty 6. Arnold i Katz.

zagraniczne g: L o o Ł j e m
FIKANI* DYWANY, CHODNIKI, « \TER1E MEBLO

WI? poleca ZAKł i DEKO ACYJWY:

W  E 1  «  t ś t
Lwów, ■!. Id h ll lh l« |i  I. 2.

Ważne dla Pań i Panów!
Przywiozłem transport najnowszych modeli 
(licznych i przyjmuję kapelusze filcowe o ad we 
rowe do przerabiania i farbowania. (Męsicie kapciu 

sze przerabiani na damskie fasony)

KARUL WEISS, Lwóiw
D o m i n ) k a ń s k a  S  (w b r a t n i e )  
Proszę uweiać na adres 1 Nr. domu 9. ~VN

W a ż n e  r t l a  P a ń !
Zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, że 

już została otworzona NOWA PRaCOWNIA
KAPELUSZY Damskich i Męskich
Czyści i przerabia kapelusze na najnowsze modele 
według wzorów krajowych i zagranicznych pod firm„
B I ł f l R ł  L w ó w , D o m in lk a ń n k a  7 .

Baczność na tirinę i numer domu.

POSZUKUJĘ
Hn w*7_v«;tki

SŁU IĄCĘ 
do wszystkiego. Wiadu- 

mość ul. Krzywa 1 (Zamar- 
stynów) między godz. 4—6.

Maszynistę pierwszo
rzędna si

łę  z dłuższą praktyka tarta
czną, poszukujemy. — Zgło
szenia z odpisane Swiadei tv  
pod S A, do administracji.

- - 15 -3

! -czna] sieb o!
Kim j u t s ś ?

Kim by 6 in<«£o»z?
Charakter, zalety, wady, 

zdolności, skłonności, przezna
czenie. Przyślijcie charakter 
pisma swój, lub zainterezo- 
wanej osoby, zakomunikuj
cie imię, rok, miesiąc urodze
nia, kawaler, żonaty, waowiec, 
ile osób najbliższej rodziny 
otrzymacie od uczonego psy- 
chografologa Szyliera-Szkol- 
illka (autora prac naukowych) 
listem poleconym, naukową 
szczegółową analizę charakte
ru, określenie ważniejszych 
zdarzeń życiowych, odpowie
dzi rfa szczerze zaaane pvta- 
nia, również horoskop ułożo
ny przez słynne medjum Evi- 
gny, do tego najnowszy utwór 
S zy lle ra-S zko ln lka , książe
czka „Tajemnica powodzenia*. 
Rady, wskazówki, nwagi, jak 
żyć, postępować, aby osiągnąć 
powodzenie, dobrobyt, nieza
leżność, zadowolenie moralne, 
zwycięsko przeciwstawić się 
iorowi. Praca naukowa Szyl- 
le ra -S zk o ln ik a  zaszczycono 
mnóstwem odezw, podzięko- 
rau. Analizę, horoskop wraz 

z książeczką „ Tajemnica po
wodzenia* wysyła się po otrzy
maniu Mk 20 tysięcy. Dla ba
dań osobistych przyjmuje od 
12—7 p, p. Nadzwyczaj cie
kawej treści książki. Katalog 
ilustrowany darmo. Na prze 
syłkę dołączyć znaczek poczto
wy, Adres: — . “n' ---------402

Qtkl WtaiH SttlLEK-UKDiM 
W arszawa, Piękna 25. ’

Pokój 9. Tclef. 50609.

Kobiety! 
Von>arzysxbF! 

Rokiiifnlce! 
Rnpnlcie towary 
ib W o s z y c b  

kodsnnurh!

rozpisuje m niejszem

na posadę lekarza Kasy dla okręgu sądo
wego rudeckiego z siedzibą v» Rudkach

Do posady tej p r z y w ia n e  sćj pobory XII. st płac 
urzed państw. W razie wyjazdu do chorych djety dzien
ne wedle tego stopnia płac.

Podania o nadanie tej posady należycie udoku
mentowane, należy wnieść do Powiatowej Kasy cho
rych w Gródku Jagiellońskim, najpóźniej do dnia 25 
sierpnia b. r.

Gródek
820-1

M

Jagielloński, dnia 10 sierpnia 1922. 

Dyrektor:

Tadeusz Strjgl
Przewodniczący:

(—) Tomasz KrzywcrączKa.
■agama— e— gBBCĈ l-cr̂ TTT" WITEM

■ I

P R Z Y  O B E C N E J  S Z A L E J R C E J  

D R 0 2 Y Ż P 1 E
zapewniamy,' że gdyby ceny naszych towaió" nie okazały się 
o połowę tańsze *d cer rynkowych, przyjmujemy z powrote m 

ITowary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki 
tysięcy osób przeKonało się, że najtańszem źródłem zakupu jest

j M U Z M n a  lomuitEficjA"
dowodem czego świadczą tysiące lisió,., napływających z gorą 
cemi podziękowaniami za solidność i taniość towaiów. I

RESZTKI NA UBRANIA I KOSTJUMY.
Resztki nasze naaają się na śliczne męskie ubrania, kostjumj 

damskie. Resztki te są z materiałów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, 
pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena za 3 metry gat. I. JOO.dOO Mk.
, , „ 3 „ „ II. 510.000 „

„ , 3 , ,  III. 750.0C0 .
,  ,  IV. 870.000 .

. » 3 . .  „ - V. 990.000
■ Na ządamc Knenia dodajemy pełny komplet podszewki pod maKmarką, 

kamizelkę, spod- ie. kieszenie : do rękawów po Mk. 20o.000, wyższego ga
tunku p< 225.000 i 250.000 Mk

Polecamy p starych cmace bostony na czarne luo granatowe ubranie.' 
Boston I. 225.000 mk., !l. 250.000 mk., Ul. 300.0cu uk., IV. 330.0’0 mk. za metr. 

i Na palto zimowe i jesienne za 1 metr 33G.0U0 Mk. . ..
REŁZTKI NA KUP0NY SPODNIOLE

CZERNE tło w białe paseczki do ubrań wizyt, po 90.000 i 129.000 Mk.
ił j “ NOWE po 250.000. 30C 00 i 600.000 Mk.

STRUKS specjalnie do konnej jazdy kolor wojskowy lub piaskowy. Cena 
• ' za 1 metr najwyż. gat. 600.000 ; 700.000 M k................

LOTOWE UBIORY.
UBRANIA *1C i^ W E  i aoorego modnego materjału we wszvsti\icn Koioracn 

po Ml 550.000, 700.u00, 850.000 i 975 OOd > i
SPOD: E OOi OWc jat. 1 17'.000 i 250.00C Mk.
SPODNIE do ubrań wizytowych czarne tło w białe paski po 250.000, 35C.0u0 i 

600000 Mk; f
S_ JDNIE „STRUa SY* ao konnej jazdy po 700.000 i 800.000 M... 
PALTA-JESIONK1 'z aobrych materjałów, fasony ostatniej rnoay. Cena

700.000 900,000 Mk. ‘ -
óUA HE SZ . IOToW E w* wszystKicn koioracn po vzo.uu0 i 300.00u Mk. 1 
SUKNI JE D - AfaNE „TRfKC^INOVkE z jedwabne , tr.kotiny z75.00u i

300.000 M-
JUKmlE lETN.E j  k fiC ufO W E " po 150000 Mk.
SPODNICZKa j/U W IO T O W a cała plisowana po lżb.ouo i 15Q.0u'J Mk 
M A Ił*  J.iŁ P . . U 7 u ‘V \ w prążki różne kolorj po UC.OOO i 14U.OOO Mk, ’ 
SZEWIOTY DAMsKiE naj.v.pszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszyst

kich kolonach po 60000 75000 i 90-000 Mk z e  metr. '  ' ‘ '
Sztuczki na całe spódniczki po ÓO.OOO i 85.000 Mk ■
Szttic ki a całe biuzk! po 35.000 i 60,ou0 Mk. - i

MATERJAŁ „TRYKOTINA' we wszystkich najmodniejszycn Koioracn, oaci- 
nef na -łą suKnię Mk. 250.000 — na bluzkę '10.000 Mk.

PŁÓTNA NA BIŁl IZNĘ, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. sztuczka 17 metr.
po 650.0u0 /5U.000, JO.OOO i »75.ÓU( Mk.

PŁOC!£NKA białe w paski na ubranka dziecinne bieliznę, fartuszki i t. p.
po 31.000. 46.U00 i 42.000 Mk. z i metr. 1 -

^ r-FlRY z-,,'1 aniczne na koszule od 35.000 do PU.UUU MK. za metr. 
f !ZĘ >CIERADŁA ałe (rozm. 2 metry) po Mk. 60.U0C i 80.000 za metr. 
„TYK* na wsi py najlepszego gatunku gwarantowane nieprzepuszczające pic- 

i ca ą5.u00 i 50.000 mk. za metr , - ■ . ■ -
OXFORD pościelowy na poszwy do uierzyn i powłoki w kraty t kwiaty po 

Mk. 3o.0')0 i 43.000 za metr.
CAJGi bardzo trwałe i praktyczne pu s\w v  i ó? juo mk. poawojnei szero- 

I.a :i najlepszego gatunku po 53.000 i 70.000 mk.
FLa N 81.E francusKle od 31.000 do 50.00U mk. za metr ]
OBRUSV białe w descn:e, duże na 6 osób po 150.000 i 200.000 mk.
1 ĘC, I ,i waflowe, trwałe w praniu oc* 25. )00 do 35.000 mk
RĘCZNIKI gradkie od 45.000 do 60 000 mk
DYMK iała na kalesony od 45,000 do 48.(>0b mk. za metr.
SUROWr A imeUal) biała i kremowa od a9.00C do 42.000 mk 
C IUSTEC7R1 ao nosa białe i kolor. 80.000 100-000 i 120.000 mk za tuzin. 
KOł.tikY pluszowe czysto wełniane, deseń. puszvste z powodu swych kolorów 

i deseni są ozduoą sypialni po mk. 500.0UÓ.
TAKIE same ciemne bez deseni ze szlakiem po 150000, 300,000 i 450,000 mk. 
KA. i  n ł.izka p owe, kolorowe w ładm dt enie 150.000 i 180.000 mk. 
KOŁDRY WATOWE < kryte satyną na białej wacie największy rozmiar ód 

7WO.OOO di, 950.000 nia. ’
CHUSKłtl K /SZM lRoW E w różnych kolorach dc 45.000, 80.000 i 90.''00mk 1 
CHIJSTK’1 duże w różnych kolorach po 2;0.009 i 300.000 mk. za sztukę. 
CHUsTKl duże, zimowe, puszyste, śliczne desenie po 600 000 i 750 00(i mk 
KOSZULE męskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i kołnie- 

r: ykami po 175.000 i 20C 000 mk 
riu T  WE Koszule nocne do 100.000 i 125,000 mk.
KA 1 >ONv męsk po 90.000 i 120.000 rr k
SPODNI Z.i\ (ha’ki) batyst, z koronkami i wstawkami po 60,000 mk za sztukę. 
F FURMV damiskie białe, czarne, kolorowe po 50.000 mk 
KOSZl damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 00000 i 120.000 

mk. za sztukę. ■ • ■ .
1 owary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką 

poćztową bez /.adatku (płaci się przy ouuiorze). Za przesyłkę i opaKowanie 
oblicza się podług taryfy pocztowej 17 000 mk. j

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA f
Kupuiący absriutnie nie ryzykuje, gdvż jeżeli towar się nie poduba, przyj 
muiemy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia Drosin.y adn sować:

JC WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO 8 1 7 -3

„WARSZAWSKA KONKURENCJA- Sp. z o. odp
W arszaw a, ul Z ielna 51 (róg Królewskiej).
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedże- 

nie naszego składli i osobist: przekonanie się co do gatunku towaru i cen 
Od naszych klijentów oirzynuiien y dużo podziękowań

Zbbtępp* amasdnego Loda ebo— i redaktor odppw leazlalny: JAK SZCZYREK. — Drukiem Artura Goiuutana we Lwowie. Sykstuska 19, teL nr. 874.


